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W i a d o m o ś c i  K . r a j q w i »

—  J V  i  l  n o. —
Zostający w  Poczfamcie L i te w s k im , Baron 

B osen , Assesor kollegialny, i w ie lu  orderow K a 
w a l e r , naznaczony Pomocnikiem D jrektora P o 
czty w ydziału  Litewskiego.

Sław ą i od w ie lu  lat z różnych stolic  i 
miast w ie lk ich  E u r o p y ,  ciągle powtarzanemi -u- 
w ielhieuiam i poprzedzona, przybyła do miasta na
szego, JP. MarVa S zym an ow ska , pierwsza fort#- 
pianistka is.vsr.vcH GlsaRzowych , prze
jeżdżając do Stoimy P aństw a, gdzie przed kilku  
laty zjednane podziwieriie talentu, w  naszey po- 
wló.rzy4»my gazecie. Doniesienie o jey tu przy
byciu  wzbudziło powszechne życzenie usłyszenia  
rodaczki, tak przycgyniającey się do pomnożenia  
sław y naradowey i chw alebnych wspomnień dni, 
k tórych  korty pomnożyła zapisami . nHieiącemi 

■'do potomności. Dzień i 4 t. m. spełnił  te ży 
czenia. Ogrom sali ratuszów ey nie obeymował  
zgromadzenia najśw ietn ie jszego  osób-, k tórych  
l iczba sama doslaUcznem stała się przekona
niem o szacu n k u , z jnkim je»t Publićaność tn- 
fityszu dla wyższości talentów. Mnogiemi i d łu 
go trwająceuń oklaskami przjyruouała  Publi
czność ukazującą się JPuią Szymanowską u 
fortepianu , i wykonanie sztuk przez nią grauych  
wieńczyła. Mauiyż co w sp om n ieć ,  o grze sa- 
111 ey 1\  S zym au ow sk /oy . Lecz zdołamyż należycie  
w ydać  to, co tylko podziwionie znawców i nay- 
p ierw szych  mistrzów sztuki wzniecało w całcy E u 
ropie , a do w yrokn tii« ośmieliło. Dodaymy ra- 
c/.ey o tey uprzeymości, z jaką do różnych domów  
była  zapraszaną, i z jaką chętnie się udzielała, a 
gdzie chw ile  bawienia swojego, nie tylko wdziękami  
czarującego talentu przyozdobiła, ale też wyższo
ścią w y c h o w a n ia ,  wiadom ości, towartsyskości . 
znajomością spółeześnych osób różnych krajów, w e  
wszelkim,h\ zględzie oayznakómiUzych, na długo ze-, 
stfw iła  miłoiui do przypominanie i opowisdauia. 
P ię k n y  tcu wieczór koncertu Pani Szymanow-  
skiey przyozdoliiouy był jeszcze wdziękami głosu  
Pani K o z ło n sk  i e y , t ilek roć  ‘i  uwielbieniem od 
Publiczności p r z y y m u n sn e y .— IJkład koncertu  
b y l  n astęp u jący :— i .  Uwertura z opery Lo- 
doisłca , exek w ouana przez orkiestrę. _1 2. Kon
cert K lengla  , exek w ow au y  przez F. Maryą 
S zym an ow ską. —  5. Arya z Opery Elżbieta R o s
siniego , śpiew aun przez P. K o złow ska . *— ‘t.
1'antnzya H om la ze śp iew k ow  R o s s y y ik ic h .e x e -  
kwoivttiifl przez Panią Maryą S zym an ow ską . — 5. 
Arya z Oprry Rerenika Karaify, śpiewana przez 
P . K o zło w sk ą . — 6 Rondo z nowego koncertu
l lu m la  na fortepiano, erek w ow an e  przez P. S z y 
m anow ską. __ 7. Pina,! exekwovvany przez Or
kiestrę.

k *
JPani M e je r o y a , o klórey śpiewaniu ty-  

lekroć mit liśtny uwielbiające doniesienia z pisin 
warszawskich, przybyła do naszego miasta, i w k ró t
ce ma w ydać k on cert ,  zapewne tym pożądańszy 
dla Publiczności, gdy  osoba sarna.talent sw óy w ro-  
dzinuem praw ie ma okazać mieyscu.

St. P e te rsb u rg  d n ia  12 lu tego.
(1 G aze ty  Senack iey .)

W  naywyższym  Ukazie J .  Ć. M. do Kapitu*  
ł y  orderóWj pod d. 2 lutego, wyrażono: „ N a  za
świadczenie J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e -  
w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ż ^ c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o 
w i c z a , o gorliwości odznaczającey się w  służbie u- 
rzęd n ik ó w , niżey wyrażonych , N a y m i ł o ś c i -  
w t e y  m i a n u j e m y  Kawalerami: w  gubernii  
wileńskiey: o rderu  ś. W ło d z im ie r z a  4 te y  k la ssy , 
Marszałka powiatu w iłkom ierskiego P ie tk iew ic za ;  
o rd eru  ś. A n n y  bciey  k lassy: Doktora m edycyny  
i chirurgii przy szpitalu, utrzymywanym w  m ie
ście W i ln ie  przez zgromadzenie Sióstr M iłos ier 
dzia , W ró b le w sk ie g o ; w gubernii grodzieńskiey  
kawalerami: o rderu  ś. A n n y  2g ie y  k lassy: H oro-  
dnieżego brzesk iego , odstawnego podpólkow nika 
K o n o p a ck ieg o , i  Spraw ników  Ziemskich: n ow o
gródzkiego, Radcę Dworu B erch a ;  grodzieńskie
go, Radcę honorowego B o b r z y levrskiego i  brze
skiego, Radcę honorowego B o ta ; o rd eru  ś. A n n y  
3<:iey k lassy: Doktora powiatowego Słonimskiego, 
Ąssesora kollegialnego P aczkow sk iego , i  R adców  
K a  rowych: urzędnika do osobnych ooleceń przy  
Gubernatorze cyw ilnym , P ilew sk iego  , Sekretarza  
knncelLryi Gubernatora cyw ilnego  A n isim  ow a , i  
kwartalnego inspektora policyi nsieskiey grodzień
skiey B oycsew srdego;  a Radcy Rządu gubtruial-  
nego, Radcy honorowemu B o tw in ce , dajemy z n a 
k i bry lan tow e o rd eru  ś. A n n y  2g ie y  k la s s y ; w  
Obwodzie Białostockim : kawalerami o rd eru  ś.
W ło d z im ie r z a  4 te y  k lassy:  R adców  Rządu O b w o
dowego Oddziału lgo, R adców  honorowych: B u y -  
sona i  K ardyn ałow sk iego ', o rd eru  i. A n n y  2g ie y  
k lassy  : Marszałka powiatu Sokolskipgo T e r p i-  
łow skiego  i Radcę Rządu Obwodowego Oddzia
łu  1^0, Radcę honorowego J a n iew ic za -J a n iew sk ie - 
go; orderu  ś> A n n y  ó c iey  k lassy:  Inspektora m edy-  
czney poiicyi , Assesora kollegialnego B e r e n s a  i  
Sekretarza przy R ządcy  Obwodu Białostockiego,  
Radcę honorowego S tefan ow icza ; a M arszałkowi  
po w i., tu bielskiego fP ęg iersk iem u  dajemy zn a k i  
b ry la n to w e  o rd eru  i. A n n y  2g ie y  k la ssy  ; w gu-  
bertiii Mińskiey: kawalerami: o rd eru  s'. fV lo d z i-  
m ierza  4 te y  k la ssy  , Sztabs-lekarza powiatu Mo-  
zyrskiwgo, Radcę kollegialuego B o d o ; o rd eru  s. 
A n n y  o c iey  k la ssy:  Radców h on orow ych :  Spra-  
wnilta Ziemskiego rzeezyckiego K a rw ow sk iego  i 
Sekretarza gubernatora cyw ilnego  P o n o m a rew a , i  
lekarza klassy iszey  , szpitala chorych Izby P o-  
wszechney Opieki, iH iuskowskiego . (D a ls zy  c iąg  
n a s tą p i),

S a n k ł-P e fe rsb u rg  dn ia  -i / lu tego.
(Jo u rn a l  de  St . P e te t sb o u rg ) .

Zeszłey środy, y »• m. daną byle w  Pałacu  
zimowym publiczna maskarada, dla szlachty i ku
pców , a w Ermitażu wieczerza dla osób zapro
szonych, Przeszło 24,ooo osób znajdowało się na 
tey  zabawie.

— P rzy  końcu zeszłego listopada . odkpyto 
ttową warstę piasków zło todaytiych , W  kopalni 
M ią ssk ie y , obwodu Złatouśtąw skiego kopalni i 
fabryk; wnosząc z. p ierw szych  p r ó b ,  warsta owa  
musi bydź bardzo bogatą: albowiem w jedne,y cz ę 
śc i ,  lcO pudów piasku w yd a ły  d ziesięć  fu n tó w



zło ta , a w ogólności stosunek jest od 5 do 10 zo- .-j- D nia  25 —
łotnikÓW tego drogiego metallu, na 100 pudach (z Kuryera Warszawskiego.)
piasku. W  przeciągu dni 17 warsta ta w ydała 3 W .  Jenera ł  K n o ryn g ,  w róc ił  z P e te rsb u r -
3 pudy  złota, a wedle pryw atnego doniesienia na- g a  do W a rsza w y .
czelnika obwodu Złatoustowskiego, otrzymano sześć Dwónastoletnia M a r y n ia , córeczka jednego
pudów  w przeciągu grudnia, lubo około tego zbyt z obywateli tuteyszych, będąc juz na maskaradzie 
czynuey nie podeymowano pracy. Znaleziono tez w  początku karnaw ału, otrzymała od rodziców o- 
tam kilka kaw ałków  złota rodzimego > z k tó ry ch  bietnicę, źe jeszcze na tey zabawie znaydow'ac się 
naywiększy w aźyv 8 zołotnikow. Nowa ta kopal- będzie, a przytem 5 dukatów na sprawienie nowey 
nia, nie zbyt jest odległą od Carewo-Alexam lrow- sukni podług własney woli. Gdy się namyśla jak 
skiey; od którey ją przedziela dosyć znaczny wzgó- ma wystąpić, spotyka w sieni matkę z dwoygiem 
re k .  Dla wielkiey zamożności, nadąno jey nazwi- dziatek, wszystko troje w  obdartey  odzieży wzy- 
sko Carewo-Nikołajewskiey. wało litości, pokazując świadectwo, źe pożar zni-

  W  ciągu ro k u  1826, liczono w  rozmai- szczył ich  domowstwo w jednem z miasteczek W oj.
ty ch  zakładach edukacyi publiczney w Bydze, Płockiego? i źe są pozbawieni sposobu utrzym ania 
i 368 ch łopców  i 706 dziewcząt. życia, przynaymniey do następnego lata. M a r y -

— W  Sybery i zachodniey jest kanał,wykopa- n ia  po k ró tk im  namyśle, prosi rodziców o zez w o- 
n y  w  ro k u  a584, przez sławnego kozaka Jerm a -  lenie, aby za owe 5 dukatów  mogła spraw ić  odzież 
ha, o k tórym  kanale n ik t,  oprócz M ullera (Sam m l. biedney matce i jey dziatkom; oświadczając? że gdy 
P u ss . Geschicht. T .  V I  p. 565) nie wspomniał, a tych  biedaków uyrzy  w now ych  sukniach, tysiąc 
k tó ry  P. K r a n k e n , podpółkownik korpusu dróg razy będzie to dla niey przyjemnieyszem wido- 
kommunikacyi następnie opisuje: „ O k o ło  teśc ia  kiem, niż przypatryw anie  się kosztownym maskom. 
W agaji  (rzeki w  gubernii Tobolskiey) Ir lisz  robi- Uskuteczniono życzenie dobrey M a r y n i a jey ro> 
ła  wielki z a k r ę t , zwany W a.gayskim  , którego dzice poczytali ten dzień za nayweselszy z całego 
n iem ożna było  om inąć ,  chyba znacznie nakłada- karnawału.-
jąc drogi lądem ; Je rm a k  przedsięwziął połączyć P.ękawiczki b iałe  irchow e , używane przez
kanałem  oba końce .zawrotu. Nie można wątpić, damy do tańców, zwykle tylko na jeden raz przy- 
iżby ten  kanał nie był zrobiony z rozkazu J e r -  dać się mogą. Jedna z tuteyszych obywatelek  wy- 
maka, gdyż dotychczas zowią go P ereko p  J e r m a - nalazła sposób zachowania w tey  mierze oszczę- 
kowa, a po tatarsku Toskar. M a on długości 1 dności. Już użyte takowe rękaw iczki włożyć trze- 
w iorstę  , koryto zaś samo rzeki, pomiędzy temiż ba na patyczki, i  trzeć gumą elastyczną, przez co 
p u n k t a m i , sześciu wiorst dochodzi. P . M u ller  ty le  się czyszczą, ze pokilkakroć jakby nowe u-
sam o bserw ow ał,  iż  n iewiele wchodzi wody do źyte bydź mogą.
dawnego koryta,  bo rzeka przez długi czas p ły -  Jeden  z dzienników francuzkich d o n o s i , że
nąc kanałem, podobrlieyszym go czyni do natura l-  l is ty  K ró la  Polskiego Ja n a  Sobieskiego  , pisane 
n e g o , aniżeli sztucznego łożyska. Na południe, w  czasie oblężenia W iedn ia  do jego małżonki, 
w  n iew ie lk iey  odleg łości, postrzega się na prze- K ró low ey  M a r y i  K azim iry , a odkry te w  nrch i-  
stronney równinie, dosyć znaczny wzgórek; ma on wum  H rab ió w  R a czyń sk ich  , są teraz przełożone 
60 stóp wysokości, a na w ierzchu  180 stóp śre- na język francuzki przez H rabiego P la te r a  i wy- 
dn icy . W z g ó re k  ten dosyć stromy, powstał za- dane w  Paryżu  przez N. S. Salvahdy.
pew ne, z wyrzucaney ziemi z kanału .”------------------------------------------------- -------- -------

---------------- P  R u s s Y.
Ł r ó ł e w s t w o  P o t .  s k i b .  B e r lin  dnia  lutego.

W a rsza w a  d. 24 lutego. (Journal do St. IJetersbourg.)
(z Monitora Warszawskiego). B iulletyn pod d. i i  udziela wiadomości za-

W  ostatnie 3 dni zapust, to jest, w  jutrzey- gpakajających o stanie zdrowia K ró la  Jraci? któ- 
ezą niedzielę, w  poniedziałek i w to r e k ,  jak zwy- r y zaczyna ożywać chorey swey nogi. 
k le  od półtora wieku, tak i teraz odbywać się bę- J .  K .  W .  X iąże W ilh e lm  p rzyby ł  z M e in in -
dzie Cogodzinne nabożeństwo w  tuteyszym koście- g en  przez W e y m a r  do luteyszey stolicy.
le  P P .  Sakram entek na Nowem-mieście. ---------------

P .  B r u n n e r  już zupełnie ukończył wspania- A u s T R y a.
ły  instrum ent muzyczny zwany choralion , tak jak W ie d e ń  dnia  g lutego.
ma zostawać w kościele, :w dobrach W .  W y b r a -  (Journal de St. Petersbourg.)
nowskiego, w  województwie płockiem,dokąd w kró t-  Po wielu mieyscach w Styryi,  podobnie jak
ce będzie przeniesionym, a teraz znayduje w  w  T yro lu  i Sa lzburgu ,  lawiny nie mało klęsk 
salonie mebli P .H e in r ich a )  w domu narożnym u- zrządziły. Śnieg gdzie niegdzie w S ty ry i,  tak głę- 
lie  R ym arsk iey  i Leszna. boko okryw a ziemię? iż zaledwo widać wierzchoł-

W  Siedlcach przez kilka miesięcy istniał te- k i  drzew naywyźszych. Gazeta Salzburgska pod 
a tr  polski pod dyrekcyą P. Brzezińskiego. T e- d. 3 i stycznia, donosi znowu smutne wiadomości 
raz  przybyło  do tegoż miasta drugie towarzystwo, o częstych lawinach po g ó r a c h — D. 22 stycznia, 
na  którego czele jest P . R a sze w sk i , i rozpoczęto w W e n e c y i  upadło śniegu na stopę; czego naysę- 
dawanie widowisk od opery  „Kopciuszek,4* w któ- dziwsi mieszkańcy miasta tego, nie pamiętają. Na 
r e y  głów ną rolę grała Panna M a r y a n n a  M a jew - górach Belluńskich i K adorsk ich  śnieg do jede- 
ska. Każde z tych  towarzystw  ma swych stron- nastu stóp ma głębokości.,
ników; obiecano nam udzielić wiadomości o zale- -------- A—
tach  obu z zapewnieniem, źe będą ciekawe. N i e m c y .

W y ją te k  listu  z  W ied n ia . „Zw raca tu na F ra n k fo r t dn ia  8 lutego.
siebie powszechną uwagę miłośników sztuk p ięk -  (Journal de St. Peterabourg.)
n y ch  P . T a b a czyń sk i, malarz portre tów  i okolic Na iszem posiedzeniu Seymu niemieckiego,
w ieysk ich .  Znane są rysunk i  jego na kamieniu odbytem d. 25 z. s ty czn ia ,  H r-  B u e s t , m in ister 
p ięk n y ch  okolic Badenii i w ielu  obrazów. Zamy- domów W ielko-X iążęcycli  i X iążęcych Saskich, 
śla wydać na p renum era tę  litografowane wyobra- udzielił Seymowi rozrządzeń, k tóre z okoliczność 
żenią przedmiotów Polaka interessujących? aznay-  wygaśnienia domu Sasko-Gota-Altenburgskiego, za- 
dujących się w  samym W ie d n iu  , lub okolicach szły d. 12 z. listopada, za pośrednictwem K ró la  J mci 
jego. W idzia łem  rysunek  jego zbroi Stefana Ba- Saskiego , co do działu •» ukcessyynego , Pornię* 
torego, znuydtojącey się w zbiorze C. K . gabinetu dzy Xiążętami Sasko-H ihU arghauzeńskinu Sasko- 
starożytności. Is totnie w  dziele tern przewyższył K oburg-Saalfeldskim  i Sasko-Koburg-M einingeń- 
naw et oczekiwanie moje. Już to dowodzi dosyć skim. Seym oświadczył z tego względ*1 zapewnie- 
zdatności tego artysty, źe jego prace zyskały po- nie, iż Związek Niemiecki z nayżywszą przyymie 
chw ały  X cia  M e tte rn ic h a  , wielkiego znawcy i radością, wiadomość o pomyślnych skutkach roz- 
miłaśnika sztuk p ięknych , i że Tabaczyński do- porządzeń pornienionego d z ia łu , uskutecznionego 
stał zaszczytne wezwanie kopiować gab in e t 'J. X cey  za przyczyną K ró la  J mci Saskiego.
M ci,  jeden z nayznacznieyszych w  W iedniu . ' ----------------



S Z W A Y C A R Y A .
— D n ia  5 lutego  —

(Journal de St- Petersbourg).
Donoszą z kanionu Berneńskiego, iż doliny Ober- 

Iandzkioj zawalone są śniegiem, od listopada, a do-f 
lina G rindelw ald  ok ry ta  nim przeszło na 4 stopy. 
W  A lp a c h ,  tak śnieg jest g łęb o k i ,  iż zaledwo 
w idać dachy  domów.

  K ró l  Jm ć Pruski, chcąc dać dowód wy-
sokiey swojey łaskaw ośc i , dla nowego kościoła 
zgromadzenia ewangelickiego w  L u cern ie , posłał 
k ie lich , zrobiony z jego rozkazu w Berlinie, z na
pisem: F r y d e r y k  T fllh e lm  I I I ,  2 sierpnia 1826.

  B ap p er ta  o straszliwey przygodzie, k tó ra
zniszczyła część wioski parafialney  B ie l , w  ogól
ności są niedokładne. Umieszczamy tu przeto w y
ciąg z doniesienia kommisarza, wysłanego na miey- 
sce przez radę stanu V a le z y i : „ W  nocy z d. 16 na 
17 stycznia, okropna lawina spadła na wioskę pa
rafialną B ie l , w dziesięlnictwie Couches, i na fol
w a rk  S e lk in g e n , oddalony złamtąd na 600 k ro 
ków. Uśpieni i przerażeni niewym owną szybko
ścią fenomenu, mieszkańcy, nie mogli się ra tow ać 
ucieczką, tak iż w mgnieniu oka 89 osób zagrze
banych  ‘ zostało pod śn ieg iem , lub przyw alonych 
domami. W szakże ry ch ła  pom oc, udzielona zra- 
na d. 17 przez okoliczne wioski, zbawiła 38 osob, 
k tó re  jednak ciężko są pokaleczone. 5 i przeto o- 
sob zginęło, z k tó rych  45 znaleziono razem ; 2 rd -  
kopano w oczach kommisarza rządowego, a 4 nie 
odkryto . Liczba domów zburzonych dochodzi do 
46, pomiędzy k tórem i wiele było pięknych  i ob
szernych. Strata w bydle jest znaczna, â  20 go
spodarzy zostaje teraz bez przy tu łku . Żaden z 
pokaleczonych nie u m a r ł ,  ani też jest w  niebez
pieczeństwie życia; powoli przychodzą oni do zdro
wia. Pomiędzy ofiarami tego nieszczęścia, jest 
dwoje dz iec i , od 4 do 6 lat wieku , (chłopiec i 
dziewczyna) naypierwszego gospodarza B ielu , któ
ry  z żoną zginął. Po 36 godzinach siedzenia, odk ry 
to te dzieci, pod zwaliskami i śniegiem na stóp 6; 
chłopiec miał za towarzysza nieszczęścia, małego 
pieska , k tóry  zachuwał życie swemu młodemu 
p in u ,  ciepłem swojego ciała , jak ten nawzajem 
zachował życie w iernem u zwierzęciu; dziewczyn
kę znaleziono w łóżku, pomiędzy dwiema osobami 
m artw em i; dzieci te są pokaleczone. Law ina u- 
sunęła się wąwozem , na dwie mile głębokim , i 
zdaje się pochodzić z lodowisk, gdyż pomiędzy śnie
giem odkryto wielkie kawały lodu, należące za
pew ne do lodów, okrywających gór w ierzchołki; 
zawala ona teraz całą p rzes trzeń ,  oddzielającą
dwie w i o s k i . ----------------

F  B A N C T  A.
ParyS. dn ia  g lutego.

(Journal de St. Peterabourg).
B i r l a  F a r y z k a  d. 8. P ięć od sta, 101 fr. 

4o .— 3 od sta, 69 fr .  25 — A kcye bankowe, 3000 
f r .  — Pożyczka królewsko-hiszpariska, 5 iJ .  Po
życzka hiszpańska 5 i jj, pożyczka haytańska 690.

— W  F e z in s , w departamencie I z e r y , zda
rz y ł  się straszny przypadek: b ry ła  skały , k tó rą  
zapewne deszcze i wody ze śniegu pochodzące u 
spodu podmyły, nagle się zaw ali ła ;  11 osób liczą 
pod nią zagrzebanych.

_  Izba deputow anych przyjęła pro jek t do 
p raw a względem taryfy  pocztow cy, większością 
218 głosow, przeciwko 74.

— P. de M aubreuil, uczynił oppozycyą roz
kazowi izby r a d y ,  k tóra  go odesłała przed sąd 
policy i p o p raw czey , za targnienie się na X ięc ia  
T a lleyra n d .

—• Otrzymaliśmy dzienniki haytańskie > do
chodzące do 10 grudnia. T e le g r a f  tego dnia za
w iera  adress prezydenta B o y e r , na zwołanie człąn- 
k ów  praw odawstw a.

— Jen e ra ł  baron G irardot de L a sa lle  zszedł 
z tego świata d. 8 stycznia, w zamku B e ssy  (de- 
par .  Sekwarur i M arny), wr 82 roku  życia. W  o- 
k ropnym  dnrn 6 października, dowodził oddziałem 
zewnętrznym pałacu YVersallskiego, 1 odparł p ie r 
wszą natarczywość pospólstwa. Znaydow ał się 
p rzy  Kró,lu w T uilleriach> em igrował w r .  1791, od

był kampanie a armią Xiążąt i z korpusem Kon* 
deusza. Powróciw szy do F rancy i,  wszedł do słu
żby po wstąpieniu na tron K róla . Opuścił T u i-  
lerie  z Królem. Po  powrocie J. K .  M . o trzym ał 
dymissyą po 53 latach służby.

Połow  siedzi ukończył się w  F eca m p ; 
18 statków, należących do tego poriu , ze 4 oo lu 
dźmi, przywiozło 36ooo miar śledzi świeżych i 
solonych, co czyni około 36o,ooo franków .

— Podług naynowszych doniesień z H aw an- 
ny, otrzymanych w H a v re  , eskadra hiszpańska, 
znaydująca się w porcie haw ańskim, robiła p rz y 
gotowania, do puszczenia się pod żagle pierw szych 
dni s tyczn ia , wyjąwszy fregatę Gaselda  i o k rę t  
74 działowy, które nie zupełnie jeszcze były  na
prawione. B iegała pogłoska w H awannie. jakoby 
10,000 ludzi miało popłynąć na tey eskadrze i na 
in n y ch  statkach, znaydujących się w tymże porcie, 
na w ypraw ę, którey cel by ł  tajemnicą. Do 1000 
ludzi, miało także w ypłynąć  z P o rto -R icco  , d la  
połączenia się z eskadrą.

— P. Thouin , naczelny ogrodnik kró lew skie
go ogrodu, członek towarzystwa rolniczego, zakoń
czył życie. ________

— D n ia  10. —
(1 G aze ty  W arsz a w tiie y ).

Do 6900 franków  , k tóre  K ró l  Jm ć  corok 
zw ykł posyłać tuteyszemu towarzystwu filantro- 
piynemu, M onarcha przysła ł teraz 3ooo franków 
z powodu tegoroczney tęgiey zimy.

Tuteyszy M onitor  przytacza z pisma, odebra
nego z M a rsy lii, co następuje : „L is ty  Pana E y -  
n a rd  i pogłoski o wdaniu się M ocarstw za oswo
bodzeniem Greków, spraw iły  tu nayżywszą radość. 
Zdaje się rzeczą pew ną , iż uk ład  w krótce  nastą
pi. Sam nawet L ord  C ochrane  tak mocno jest 
o tern przekonany, iz zaniecha zamierzoney przez 
siebie w ypraw y . Dowiadujemy się ,  iż niebawnie 
przestanie czynić przysposobienia do wyjazdu. 0 -  
puszcza on M a rsy lią , ale nie udaje się na W schód.4*

Pan Spalding, k tó ry  w Indyach  zebrał zna
czny m ają lek ,  zapisał 24o>ooo fran . królew skie
mu insty tu tow i nauk w Szkocyi, dla użycia tych  
pieniędzy na wsparcie  artystów, k tó ry ch  talenta 
nie ochroniły  od ubóstwa.

— D n ia  H  —
Zdaje się, iz w kró tce  zaw arty  zostanie t r a k 

tat handlowy między F ran cy ą  a rządem  wyspy 
H a y t i , na zasadzie wzajemnośći.

Dziennik G w iazda  zaprzecza wiadomości, u -  
roieszczoney w  dzienniku K o n sty tu cyo n is ta , jako- 
t y  4o do 80 now ych P arów  miało bydź miano
wanych. Mimo tego, dziennik Goniec zapewnia, 
iż k ilku  b iskupów  ma otrzymać dostoyność pa
rów  ską.

Tuteysze towarzystwo przyjaciół g reckich , 
od początku roku  1828 do ostatniego dnia lipca 
1826 zebrało ze składek i , 422,54o franków . W  
ostatniey połowie roku  zeszłego, dochód wynosił 
969,725 f r a n k ó w ; do tey ilości wchodzi 38i , i 25 
franków, przysłanych  zza granicy:

Izba handlowa w  M a r s y li i  postanowiła w y 
budować statek parowy , mający siłę 100 koni, 
k tó ry  podczas przeciwnego w ia tru  ma okrę ty  k u 
pieckie wciągać do portu  łub  z niego wyciągać, 
a podczas burzy  ra tow ać ludzi i ładunki okrę tów  
zostających w  niebezpieczeństwie.

H i s z b a n i j a .
M a d r y t  d. 3o styczn ia .

(Journal de 8 t .  P e tersb o u rg .)
Liczą do 4oo p iechoty  i 600 jazdy z po w 

stańców p o r tu g a lsk ich , k tórzy  weszli teraz do 
Portugalii,  po powtórney ucieczce na ziemię h i 
szpańską. Naywiększa ich  część weszła do F iti-  
gudino  i L avegaselle  nad rzeką T o n n e s ’ w k ro 
czyli zaś do Portugalii,  przez F re ixen ed a  i H in o • 
ja ssa . Dowódzca placu M ld e a -F ie ja , należy do 
liczby - urzędników woyskowych , k tó rych  rząd 
oddalił, za zaniedbanie przyzw oitych ostrożności, 
ku  w strzy m an iu , ile było w ich mocy t teg0 
wtórnego wkroczenia.



Zapewniają teraz , 12 H r. Ofalict dopiero 
przy końcu lutego wyjedzie do Londynu.

Przez listy otrzymane z H a w an n y , w prze
ciągu dni 57, dowiadujemy się, iż okręt nasz li- 
nijowy Guerrero , wszedł do portu hawańskiego, 
bez masztu.

Czytamy w gazecie naszey pod d. 25, posta
nowienie Królewny Rejentki Portugalskiey, któ- 
rem, rozkazuje ministrowi woyny, oddalić z wmy- 
ska portugalskiego w szystkich, zostających w 
niem Hiszpanów.

  D nia 2 lutego. __
(« Gamety W a r s s a w s k ie y . )

jenerał M oralos, który długo wojował w A- 
meryce , został mianowany Gubernatorem wysp 
JKanaryyskicli. Uda się ztąd wkrótce do K a d yxu , 
gdzie wsiądzie na okręt i z 1000 do 1200 woyska 
popłynie do przeznaczonego mieysca.

Kanonik i dawniejszy spowiednik królewski 
■wr Valenyai, Don B ias Ostolazza, oddalony w ro
k u  1817 od osoby królewskiey, z powodu uczy
nionych mu zarzutów w administracyi szpitala, któ
rego był dyrektorem , został uniewinniony przez 
kommissyą duchowną w Murcyi, a Monarcha po
twierdził jey wyrok.

Francuzki Minister woyny wydał rozkazy 0- 
sadzie w K adyxie  względem obrony tey twierdzy 
ńa przypadek, jeśliby na nią uderzono. T w ie r
dza ta ma bydź opatrzona w żywność i potrzeby 
wojenne na rok cały.

Wczoraysza gazeta tutęysza umieściła ode
zwę Gubernatora G renady  względem wypadków 
w Vale z-Malaga-, widać z niey, iż mniemane pow
stanie zasadzało się na krokach nieprzyjacielskich 
kilku kontrabandystów , którym rewolucyoniści 
dali palenta na dowódzców gierillasów. Guber
nator by ł wcześnie uwiadomiony o tych intrygach.

Do A lg ieru  przybył Ajeut Hiszpański ula za
płacenia Dejowi rocznego haraczu od Hiszpanii, 
wynoszącego 000,000 plastrów.

W  Ł O C H  y.
— D nia 4 lutego —

( i  K o r re s p n n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o . )
Wyczytujcmy w jednym prywatnym liście 

z Grecyi, że Ibrahim uciśniony, pobity i ścigany 
patrzy codziennie jak jego woysko ginie od oręża 
głodu, i będzie przymuszonym opuścić swoję zdo
bycz. Chwila jego odjazdu, będzie hasłem oswobo
dzenia Peloponezu. Tureckie woysko jeszcze tam po
zostałe, bez dowódzcy i nader słabe, aby mogło dadź 
odpór* musipóyśdź za przykładem swojego wodza, 
opuści cztegy twierdze Patras, Nawarino, Modon i 
K oron i podda się Greko tn. Dopóki Jussuf basza do
wodził w Patras, stanowisko to mogło się trzymać. 
Jenerał ten miał wielkie znaczenie, ogromne skar
by i wiele talentów. Od czasu zaś, gdy z powodu 
Ibrahima został do Azyi wysłany, nie masz odtąd 
ani jednego zdatnego Jenerała w JYIorei.

A N G L 1 J a.
L ondyn  dnia 6 lutego.

( J o u rn a l  d e  St. P e t e u b o u r j j . f
P a p iery  publiczne. W iele  odbywano iitle- 

ressów papierami. Konsolidy były na 81J ,  82; 
teraz (we dwie godziny) spadły do 81 *, ’. Opie
szale szły interessa papierami Ameryki południo
wcy. Kolumbiyskie , 36f , Sy. --- Maxykańskie, 
6 6 j —• Greckie 16— Rossyyskie, 8 8 J — Portugal
skie, ,762 — Kortezskie, 13}.

— Gazeta hondurasska pod d. 4 listopada* 
zawiera proklamacyą uaczelnego dowódzcy wszyst
k ich  posiadłości angielskich w  zatoce H onduras, 
która, na mocy rozkazów rady, zamyka porta rze- 
czoney zatoki, dla okrętów Stanów Zjednoczonych.

— Okręt Hebla, przeznaczony na podróż do 
Szpicberga, zupełnie już jest opatrzony. Kapitau 
P a r r y ,  zaciągnął na ten statek wielką liczbę szyb- 
kobiegaczów.

— Xiąże Sussex  niebezpiecznie był chory, 
lecz teraz powraca do zdrowia.

— Wiadomości o stanie zdrowia P. Canning, 
nie bardzo zaspakajają.

— Listy z P o rt-a u -P rince , pod d. i 4 grtt* 
dnia donoszą, iż zbiór kawy jest nader obfity. 
Jeden z tych listów namienia, że się spodziewają 
wkrótce zniesienia przywilejów w opłatach wy
wozowych. Cło to teraz jest następne: od kawy, 
wywożoney na rachunek francuski i na okrętach 
francuzkich, 21 od 100, a dla innych narodów 
35} od 100. '

— W  Londynie zawiązało się towarzystwo, 
po większsy części z dam złożone, celem zapobie
żenia niedogodnościom w wycieraniu kominów 
przez dzieci, które się do nich spuszczają; odby
wać się to ma odtąd, za pomocą sposobów mecha
nicznych.

— W  D eptfort spuszczono z warsztatów dwa 
statki parowe, 3oo-beczkowe, dopełniają one licz
by 6, zbudowanych niedawno w tym porcie , na 
potrzebę rządu.

— Statek, przybyły z Singapore  , przywiózł 
smutne wiadomości z łłatawii. Pomiędzy Hollen- 
drami a powstańcami miała zayść utarczka, ze szko
dą tamtych; jeden z Xiążąt krajowych , zostający 
w służbie hollenderskiey został poymany i stra
cony, pomimo dawanego, wielkiego okupu. W o y 
ska bollenderskie zwijały sie; wszyscy kupcy sto
ją pod bronią. Y _ < *

D nia 6 lutego.
( t  G a z e ty  W a r s * « w ,k i e y . )

Jedna z gazet tuteyszych, uważana za organ 
Ministrów naszych, umieściła artykuł o polityce 
angielskiey względem półwyspu pyreueyskiego, do
wodząc, G rząd nie myśli się wcale mieszać do we
wnętrznych interassów Portugalii. W yraża oraz, 
iż jeśliby stronnictwo konstylucjyne w Portugalii 
myślało co przedsiębrać dla wprowadzenia podo
bnego systematu rządu do Hiszpanii, w tym ra 
zie gabinet Madrycki miałby prawo zniweczyć 
wszelkiemi sposobami takcwe zamysły.

Gazeta Times zaprzecza pogłosce, jakoby A n
glia wspólnie z Hiszpanią i Francyą miała podać 
Cesarzowi Brezyliyskiemu przełożenie, skłaniając 
go do uczynienia ważnych odmian w ustawie kou- 
stylucyyney, którą nadał.

Czytamy w jednym z pism peryodyrznycb an
gielskich, iż w roku 1781 było tylko <ig 376 kato
lików w Anglii, a »v roku 1818 liczba ,ch wyno
siła 000,000. W  roku 1781 zuaydowały się w An
glii tylko 3 szkoły katolickie, a niedawno było i cli 
przeszło 5o. W  ciągu ostatnich 5o lat wystawio
no blisko goo kościołów katolickich- Uniwersy
tet katolicki w Stonehurst liczy 5oo uczniów; 
przed przybyciem jezuitów do Stonehurst ledwo 
było 12 katolików w tameczney okolicy, a teraz 
jest ich przeszło 1,000.

— Dnia g. —
Po odprawioney d. 5 b. m. radzie gabineto- 

wey w  B righton , K ról Jmć dał wspaniałą ucztę 
dla członków teyze rady, między którymi był i  V 
Xiążę W ellington-

Dziś była znowu rada gabinetowa w wydzia
le spraw zagranicznych, i trwała od godziny 5ciey 
z połuduia do 5tey. Nie znaydował się na niey 
Pan Canning, równie jak na poprzedzającey, a to> 
dla słabości zdrowia. Przed tygodniem dostał re-  
cydywy; w kilka dni potem polepszyło się mu nie
co; lecz ostatnie doniesienia o zdrowiu jego są bar
dzo zasmucające. Nie może się P. Canning  tru* 
dnić żadnemi interessanii i uie wstaje z łóżka.

Gazeta Goniec pisze, iż nowe Ultim atum , k tó -  
re, podług paryskiego D ziennika Rozpraw , Anglia 
podała Hiszpanii, dozna takiego losu, co poprze
dzające; albowiem ani pierwsze, ani drugie wxale 
nie istniało. Miesięczne Wydatki na woysko na
sze w Portugalii wynoszą 80,000 funt. szlerl. (3 mi
liony 200,000 zł. poi.).

Gazeta Cuenos-Ayreska, Tribun, w/mienia przy
czynę, dla którey woyna o B a n d a -Oriental nie 
idzie pomyślnie dla woyska rzeczypospolitey. Ud- 
ległe powiaty nieprzysłały swoich kontyngensów, 
a gubernator w Kordowie skłonił swóy oddział do 
powstania przeciw rządowń. Wszakże jenerał 
A lvear  na lewym brzegu U ruguay, przytłumił to 
powstanie. yjlvaar jest zdatnym dowódcą, i ma 
i2stotysięczny korpus.

DODATEK.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 22.
W iln o  dnia 21 lu te g o  t>. t . 1827  R oku .

— D nia  8 —
Dziś rozpoczęły się znowu posiedzenia obu 

Izb  Parlamentu; podano liczne petycye względem 
p raw  zbożowych i innych przedmiotów. Ze s tro
ny ministrów zapowiedziano w n iosek , aby Izby 
uchw aliły  do K róla Jmci adres z wynurzeniem 
swych uczuć z powodu zgonu Xięcia FOrk. H ra 
bia Liverpool oświadczyły i i  d. ig  K m .  lub co
kolwiek poźniey , poda praw a zbożowe pod roz
poznanie Izby wyźszey. H rab ia  L auderda le  tw ier
dził, iź wypada dać dłuższy czas do rozwagi w tey 
m ierze , czemu jednak. H rabia Liverpool zaprze
czył. Pan B u rd e tt  wniesie dnia 22 b. m. sprawę 
katolików Ir landzkich w Izbie niższey, a poprze 
ją Pan W ilson. Zgromadzenie przychyliło się do 
żądania jego, aby w owym dniu wezwano imien
nie członków do znaydowania się na obradach- P .  
JtLume złożył pełycyą zgłodniałych tkaczów ż 
B la c k b u rn , którzy oświadczają, iż od dwóch lat 
nie mogą zarobić na żywność, przez co żony ich  
i dzieci z głodu Umierają. Tkacze pracując co dzień 
16 godzin, dostoją tylko po 5 szyllingów (10 zł. 
p o i ) ,  co przy drożynie żywności nie dostatecznem. 
Margrabia Landsdaw n  poda dnia i i  bl m. Izbie 
wyższey petycyą katolików Irlandzkich o nadanie 
im swobód.

Gazeta M orning-C hronicle  zapewnia, iż stron
nictwo powstańców Portugalskich dla tego się po
większyło, iż w iele osób mniemało, że Anglia nie 
pośle woyska do Portugalii. H rabia  D arzea, Ba
ron Molelos i inni, przeszli na stronę Silvciry.

W oysko nasze, przeznaczone do W schodnich 
Indyy, wsiada ciągle na okręty.

a  m  r. r  V K a  p ó ł n o c  h A .

{Journal de St.  Petersbonrg).
Gazety zagraniczne zawierają pod artykułem 

r, M e x y k t i , dokument podany przez rząd tamtey* 
S7.y senatowi , względem przeniesienia kongressit 
z P anam a  do Tukubaja. Ponieważ większa część 
rzeczypospolitych ma prawo, na mocy traktatów 
zawartych pomiędzy Kolumbią, Mexykiem, Gua- 
timalą i Peru, rozpoczynać swoje prace, i wybie
rać nneysce dogodne ua posiedzenia kongressowA, 
zostawując rzeczoinpospolitym sprzymierzonym 
wolność łączenia się do związku, pod warunkiem 
earatyf.kowania traktatów już zaszłych, jako też 
Mocarstwom neutralnym lub przyjaznym wolność 
bycia świadkami (jńeczętarzarai) posiedzeń, na któ
rych  ro/.trząsanem będzie wszystko, cokolwiek 
może się przyczynić do ułożenia systethatu p ra 
wa publicznego-, któreby uczyniło postępowanie 
Ameryki lądowey, jednostrtynem, tak w czasie po
koju, jako i wojny* zgromadzenie postanowiło, 
ażeby proponowano oznaczenie innego mieysca, 
do odbywania jego posiedzeń. Po kilku spórach* 
Tukubaja , większością głosów obrane zostało.

T  u R c v  A.
S ta m b u ł dnia 12 stycznia.

(z G a iety  Warszawskiey.)
Najświeższe wiadomości z teatru woyny ( p i 

sze Niemiecka Powszechna Gazeta  ) są prawdzi
wie pomyślne dla Greków. K a ra isku ki odniósł 
stanowcze zwycięztwo i zdobył blisko 1200 koni, 
oraz znaczną ilość broni i potrzeb wojennych. Po tey 
bitw ie powstały znowu prowineye Jan ina , A g r a fa  
aż <b> O lym pu , które się przed niejakim czasem 
poddiły; z Salona  nawet wyrugowano Turków* 
Naywięce.y do tego powstania miał się przyłożyć 
Passo, w tyle korpusu Seraskiera. Tym  czasem

Seraskier połączył się z O m ercm  Baszą, mającym 
2000 woyska, a woysko nowym sposobem ćwiczo
ne i  posłane ztąd do Tessalii, wynoszące 7000 lu 
dzi, przechodziło dnia 26 grudnia przez Seres. 
Ma więc nadzieję Porta, iż Seraskier zaymie zno
wu stanowiska swóje, które opuścił, W  AlepiO  
Janczarowie nie zupełnie się jeszcze poddali, cho
ciaż tameczny dowódca J u ssu f  Basza usiłuje wszel- 
kiemi sposobami upowszechnić reformę. Baszów 
w M atosch , C ezarei i D am aszku  złożono z urzę
du, bo uważano ich za taynych przeciwników 
nowego systematu. Mimo wszelkiey surowości, 
przez przejęcie korrespondencyi z Azyą, odkryto 
znowu spisek, którego celem było obalenie teraź- 
nieyszych odmian, tśulku w innych poymano i stra- 
cono.

Od granic tureckich dn ia  2 lutego. 1 
(z te y  ze gazety).

W ychodząca w S m yrn ie  gazeta D ostrzegacie  
ir sch o d n i  donosi ze Stam bułu. „D .ggrud. Seraskier* 
odbywając z swojem woyskiem musztrę z ogniem, 
spadł z konia, a to spadnienie wzbudziło obawę o 
jego źyćie. Pierwsza wiadomość o tym  w ypadku 
sprawiła powszechną trwogę; teraz jest nadzieja, 
iź go będzie można uYatować. Kapitan  Basza zay- 
muje się gorliwie urządzeniem swojego wydziału 
w  sposobie, w  jakim nie by ł  od czasów sławne
go kapitana Baszy G osi-H assana , Czausźowie* 
czyli jego przyboczna gwardya , mają bydź wcie
leni do woyska morskiego, wraz z Galionszami, 
którzy muszą złożyć swoje groźne pałasze i  pod
dać się pod taktykę.”

Taż gazeta umieszcza następujący a r ty k u ł  % 
Syra pod d. 16 grudnia: „ Puszczona niedawno 
Wieść ó śmierci Ortiera Baszy K aristo , okazuje sig 
bezzasadną. Omcr długo chorował, i pow ątpiw a- 
no o jego wyzdrowieniu; lecz teraz karów  zupeł
nie, i zabiera się do pochodu, aby wżmocnić Sera
skiera i slańowczo uderzyć na A te n y .  Twierdza 
la zostaje w ścisłeirt oblężeniu. K iu ta k i  Basza 0- 
patrzywszy się w- żywność z prowincyi Volo, zay
mie znowń swoje Stanowiska; zdaje się jednak, iz,

Podług nayświeższych 
w ojny , dochodzących do d. 2 stycznia, zdaje się* 
iz interessa Greckie biorą obrót, k tó ry  zupełnie 
odpowiada nadziejom przyjaciół Greków. Pow sta
ła znowu cała Liwadye, wschodnia i zachodnia 
Grecya. Znikła pozorna uległość tych prowńncyy, 
a wszyscy mieszkańcy aż do Salony  i Dolo wzię
li się do oręża. Dowódcy greccy rozdają wszędzie 
broń i potrzeby wojenne.

D n ia  5 lutego. —
Listy 2 K o rfu  pod dniem 18 stycznik po

twierdzają wiadomość o pokazaniu się statków, 
rozboyniczych greckich na morzu A dryatyckiem . 
Zrabowały już o okręty kupieckie neapolitańskie i  
jeden austryacki.

Piszą z A iexandryi, i£ flotta Egipsko- T u 
recka pod dowództwem kapitana Beja popłynie 
wkrótce z N avarinu  do A ie x a n d ry i , dla przewie
zienia do Morei 12,000 woyska, zgromadzonego w, 
A iex a n d ry i. K upcy  w A ie x a n d r y i  obawiają się, 
aby połączenie tak żnaczney potęgi morskiey n ie  
skłoniło śmiałego Lorda Cochrane do uderzenia  
na wspómnioną flottę. Póżnieyszy list z M odon  
wyraża, iź flotta Egipska w  końcu stycznia po
płynęła ztamtąd do A iex a n d ry i. Ib ra h im  Basza 
udał się Z M odonu  do Tripolizzy , dla opatrzenia ta-  
meczney osady w mundury, żywność i pieniądze.

P o z w o lo n o  d ru ko w a ć- Z  p o le c e n ia  J T V . L ite w sk ie g o  T V o jennego  G u b e rn a to ra .
A ń d r z e y  B l ic h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K aw aler*

w  D r u k a r n i  R e  d a k c y i.



i Sąd Exdywizorski na usatysfakcyonowanie  
kredytorow i pretensorow zmarłego Symsona A-  
hrahamowicza kupca miasta W ilna , et Comp, u- 
stanowiony w  mieście W iln ie  w  domie tegoż Sym- 
sóńa exystujący, po wysłuchaniu głosow produk
towych, od niektórych kredytorow odbytych, gdy 
Żńaydtije, i i  Znaczna liczba kredytorow jeszcze 
pretensj i  swoich nie objawiła, przeto w celu za
wiadomienia tychże kredytorow powtórną, do Ga- 
fcety Kuryera Litewskiego podaje awizacyą , iżby 
ćiż kredytorowie bez żadney zw łoki do rozprawy  
przystępowali i pretensye swoje prżed Sądem ni-  
hieyszym objawili, gdyż Sąd Exdywizorski tako
w ą  konkursową sprawę w  dniu 20 mca apryla te- 
raz'nieyszego roku wezniie do namowy, a na pre
tensye niestawających kredytorow amissyą uzna. 
Koku 1827 mca fehruaryi 17 dnia.

Prezydent Ziem. W ileń sk i  M ichał Sawicki.
W ile ń .Z ie m .Sędzia i kawaler Aloizy Jasieński.
Sędzia Ziem. W ileń sk i Mateusz Romanow icz.

1 Sąd Exdywizorski massy funduszu Szam- 
Łelana Pęczkowskiego, za zebraniem się w  mająt
ku Jeznie w terminie z odkładu wypadającym ; z 
powodu ie  nikt z kredytorow z objawieniem sto
sunków swoich nie wchodził, znalazł się bydź 0- 
bowiązanym do uczynienia odkładu, i  ostateczny 
termin zebrania się , przez rezolucyą 22 etycznia 
roku idącego nastałą, na dzień 10 maja tegoż roku  
przeniósł. Nim to nastąpiło ustanowił Sąd na in
stancją  dziedzica konkursowego iunduszu; przez 
obecnych kredytorow lub ićh  plenipotentów nie
zaprzeczoną, Prokuratora massy kredalney. R o 
związał wniesione kwestye, zdziałał względnie in-  
teressu skarbowego potrzebne rozporządzenia, a 
przez niniejszą awizacyą po trzykroć w Gazecie  
K uryera  Litewskiego Umieszczającą się Zapowiadaj 
Se za następnym z.ebraniem się , po uczynionych  
postanowieniach względnie l icytacyi ruchotności 
ha rzecz Skarbu, Łez żadnych odkładow, chociaż
b y  w  niestanności kredytorow, z zapisaniem amis- 
ayi na ich  njeobjawione pretensye, sprawę konty
nuować będzie. Dan w  Jeznie 1827 stycz 22 di

M ich a ł Sawicki Prez. Ziem. P. W ile n  i E xd.
Jozeifat Erdman Prezydent Grodzki Upitski 

i  E xdyw izor.
Justyn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmianski 

i  Exdywizor.
Regent Jan Jasieński.

i  N iley  podpisana będąc gruntownie prze
konaną: że w  dzisieyszym położeniu massy swoich  
funduszów, przyspieszenie satvsfakcyi dla wierzy
c ie l i  i pretensorow jest to jeden srzodek, jaki po
zostaje dla istotnego oiiych pożytku i  dobra, ni-  
hieyszym piiblićznem wezwaniem zapraszam wszy
stkich sw o ich  i zeszłego męża Adama Bernarda 
Obuchowicza kredytorow i pretensorow do zje
chania się na dzień 25 teraźmeyszego moa feb iu-  
aryi do hiiasta powiatowego Nowogfodka. Srzod- 
k i  .do układów są juz u łożone, i niektórym w ie 
rzycielom zakotnmunikowane* Każdy obeznany ze 
stanem interesów moich mayduje: iż w  miarę mo- 
jey możności naydogodnieysze dla w ierzycieli mant 
zamiary, i  że jeśli kredyt "owie i«pretensorowia  
od przyjęcia naypoźyteczn^yszych onym układów  
tichylą się, sami siebie narażą na długą w czasie 
zw łokę i  niezliczone straty; na taki więc przypa
dek, którego się nie spodziew am , ten akt publi
cznego wezwania, zostanie śladem moich nayusil- 
ńieyszych zamiarów domierzenia pełney satysfak- 
cy i  dla wierzycieli i pretensorow, i w oczach ka
żdego usprawiedliwiać będzie. Datt 1827 roku 
miesiąca febru&ryi 9 dnia.

Anna z W ołódkow iczow  Obuchowiczowa.

i  Jaśnie W ielm ożnym  i Wielmożnym Panom  
i  całey Publiczności mam honor ogłosić i okazać że 
mam do zbycia Eligel now y w mahoń oprawny, od 
Sześciu do pół do ośmey zawierający w  sofcie ok
taw , z naydoskonalszym bronzem i przedziwney  
roboty; także fortepian taflo w y angielski; zawie-

rający w  sobie sześć oktaw, który zupełnie jesi 
nowego wynalazku; można takowe w id z ie ć  keżde- 
go dnia w kwaterze mojey w domu XX* Franci
szkanów pod N. 3g2. Aktor tych dwóch sztuk J. 
F. Szoenlaube z St. Petersburga.

W  nocy z 2 na 5 dzień miesiąca lutego 1827 
roku na noclegu w  austeryi Towiańskiey na go
ścińcu do Poniewieża w  Powiecie VV iłkoinierskim  
położoney, skradzione zostały trzy gniade konto 
mierzyny, po lat pięć mające, z chomątami, z k tó 
rych jeden na łbie ma białą łysinkę, wszystkie zaś 
trzy mają wysokości po 2 arszyny i f  wierszka, o 
wynalezieniu takowey kradzieży chociaż ze stro
ny  Policyi m ieyscowey Ptn W iłkom ierskiego  
przedsięwzięto środki , lecz dla łatwieyszego po- 
ścignienia sprawcy kradzieży podaje się o tym wia
domość przez ninieyszą awizacyą, przez którą u- 
prasza się każdego mogącego postrzedz wyżey wy-  
jnienione koni, iżby, raczył one zatrzymać i uwia
domić władzę policyyuą mieyscową albo .IW . Je
nerała Barona Rozena, mieszkającego w W iln ie  a 
końskim rynku w domie Buczyńskiego, lub kiedy  
będzie zręczniey J W . Jenerała M ey8ra w Ponie- 
wieżu przebywającego, od których odbierze, za 
takową uczynność oprócz wdzięczności przyzwoi
tą nadgrodę.

4 3 Rząd Uniwersytetu podaje do publiczney
wiadomości, że majątetc Mussa, w  Powiecie  W i 
leńskim położony, wypuszczać się będzie na wie-  
Ozny czynsz przez publiczną licytacyą. Do tako.  
w ey  licytacyi naznaczają się trzy terminy: p ierw 
szy dnia 25, drugi 28 lutego, a ostatni d. 2 mar
ca; ktoby zaś życzył l icytow ać pomieniony ma
jątek, ma się stawić w  Kancellaryi Uniwersytetu  
na poinieniotte terminy o godzinie 11 zrana, z pra
wną ewikcyą odpowiadającą dwuletniey intracie,  
gdzie razem można przeyrzeć warunki, pod jakie- 
mi oddaje się ten folwark, oraz inwentarz i map- 
pę* Sekretarz F e lix  Mierzejewski.

3  Dnia i 5 lutego zgubiona została bransolet
ką złota emaliowana z trzema s z m a r a g d a m i ;  j e ś l i 
by kto znalazł i odniosł do domu X .  Kanonika  
Dińuchowskiego ha ulicy  Żamkowey pod N. 172, 
do W . Macieja Michałowskiego margrabiego do
mu, otrzyma nadgrodę rubli assygnacyynych sto. 
N er 100.

2 W  R edakcji Kuryera Litewskiego złożo- 
he są p ięć  tomow dzieła w języku włoskim, pod 
tytułem: S ta tu e  del museo P io -C lem entina. Dzie
ło to in folio rnajori, na pięknym papierze dru
kowane, zawierające w każdym tomie więcey jak 
po 5o szttik rycin, doskonale i pięknie rotdonych, 
cenione jest od znawców w yżey  i 5o rubli sre
brem. N abydź je można za cenę mnieyszą.

2 Sąd Cywilny Białostockiego i Sokolskiego 
Powiatow , na skutek przedslano wczego wyroku  
dnia 27 listopada 1826 roku; vv sprawie kotdur-  
sowey Jąna Terpiłow skiego Marszałka Pof'iatu  
Sokolskiego i Kawalera, z Ewą Szumk.>wską. VVi- 
ktoryą Chrostowską i wierzycielami VVoycii cha 
Bfieteiskiego zapadłego; wzywa wszystkich wie
rzycieli i pretensorow tegoż Mietelskiego, iżby na 
kadencji czerwcowej- b. r. jako w czasie osUte-  
czney rozprawy o pter wsżość do rhassy kot kur- 
sowey w  tym Sądzie, dla usprawiedliwienia sw o 
ich  należności, pod utratą tychże, jawili Ob
wód Białostocki, miasto powiatowe Sokółka. Diua  
9 lutego 1827 foku.

Sędzia Łapiński.
Assesor Szumkowski.
Assesor Swierzbieński.
Sekretarz Grodzki.

K urs wileński na assygnaty od dnia 18 fe* 
bruaryi: rub. sreb. 3 rub 78 kop., czerw. złoty  no
w y  r. 11 k. 9Ó; stary r* 11 k. 70; im peryał $7 r. k . 80.


